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CZAS
Przyjmują .ię do umieszczenia w Inseratach

O G ŁO SZEN IA , ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA W szelk iego  ro d za ju , ty czą c e  s ię  

przemysłu, handlu, r o ln ic tw a , s p r zed a ży , k u p n a ,  d zierżaw  itp . za o p ła tą :
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po S1/, 

centów. Do każdego inseratu załączcne być winno 80  centów na opłatę stę- 
płową ea każdorazowe wmieszczenie.

L is t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi 1 inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Ekspedycyi ,Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  nie&ankowane nie przyjmują się.
R ^ k o p is m a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

9 ^ * Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 5 kwietnia.
2  depesz telegraficznych które zamie­

rzam y w „przeglądzie politycznym" do- 
się czytelnicy o wypadkach zaszłych  

°negdaj w Hiszpanii. Podnoszą one na no- 
"'o kwestyę karlistowsk^ na półwyspie ibe- 
ryjski*, powstały jak wiadomo z powodu 
Stawnej sankcyi pragmatycznej z d. 2 9  marca 

r., na mocy którćj zniesione* zostało 
Prawo salickie, a następstwo tronu przy­
dane królowej Izabelli dziś panującej z wy­
baczeniem jej stryja Don Karlosa. Wojna 
^Wowa ztąd wynikła trwała lat siedem, i 
?*raz p0 wstąpieniu na tron Izabella zosta­
jąca pod opieką swej matki królowej Krysty­
ny ogłoszonej już w r. 1832 rejentką, za­
wożona była utratą korony. Po śmierci ojca 

Ferdynanda VII we wrześniu 1833  trwa- 
d  powstanie pod dowództwem sławnego 
^ttnaalacarregui lat kilka, a rejentka zale­
c i e  zdołała utrzymać się na tronie za po­
mocą poczwórnego przymierza zawartego 
? Portugalią, Francyą i Anglią w r. 1834, 
J*koteż przez nadanie konstytucyi. Kortezy 
Potwierdziły sankcyę i usunięcie od tronu 
,°n Karlosa, a zwycięstwa Espartery zma­

r ły  pretendenta do schronienia się do Fran­
k i  po kapitulacyi w Bergera 1839  r. Od 
’ój chwili sprawa karlistowska uciszyła się 
^Oco, pomimo zabiegów, aby zaślubić kró- 
W ę  Izabellę z hrabią Montemolin synem 
^on Karlosa, i nie wystąpiła zbrojno aż 
J* r- 1848  i 1849. Lecz i wtedy zamachy 

r- Montemolin i Cabrery energicznie przy- 
. tlenione zostały. Rewolucye i zmiany przez 
1'kie przechodziła Hiszpania, zwłaszcza re- 
^ lacya 1854 r. nie miały cechy karlistow- 
s^ j , lubo rzeczą jest pewną, że stronni­
c o  to istnieje zawsze jeszcze w Hiszpanii, 
* świeże wypadki dowodzą nawet, że nie 
Wyrzekło się dotąd całkiem dawniejszych 
d dz»ei, skoro jenerał Ortega obwołał kró- 
le«» Karola VI.

Depesze telegraficzne donoszące o tern nie 
oczywiście dokładne, szczególniej trudno 

jj°godzić wyrażenie: „spokojność panuje wszę- 
®je" z wysłaniem jenerała Concha z wój­

t e m  przeciw powstańcom. To pozwala są -  
*ic, iż musiało się zawiązać pronuncia- 

^'ento, jak to mówi jeden z wiedeńskich 
Sienników. Oddalenie wojska hiszpańskiego 
^°jują:ego w Maroku ośmieliło jak się zdaje 
**rlistów. Chcieli może także korzystać z nie- 
^ontentowania o jakiem donoszono, że ist- 
*lleje w Hiszpanii z powodu nagłego za- 
^*rcia pokoju bez wielkich korzyści. Z  dru­
giej zaś strony liczyli może karliści na po­
jec ie  A nglii, która niespokojnem okiem pa- 
tzyła na ową wojnę, w której Hiszpania 
[Wypominała sobie dawną swoją sław ę wo- 
j 1̂ ą  i jakoby ocknęła się z parowiekowego 
et4rgu.

O ile jednak z depeszy wnosić można, 
rząd królowój będzie miał dość s iły , aby 
przytłumić powstanie, i nie dać się zapalić 
wojnie domowej, która już tyle osłabiła  
Hiszpanię, że potężne to niegdyś i bogate 
państwo zaprzestało już podnosić g łos, jaki 
mu się należy w sprawach europejskich.

Koregpondencya Ciasn.
/ \ w  • Ł- . Lwów 2 kwietni*.
(t) w  tutejszej kasie oszczędności popełniono 

znaczny kradzież, wynoszącą 64.000 złr. w. a. W ia­
domość o tem zdarzeniu zadziwiła i przestraszyła 
wazystki b. Sprawca tego czynu jak mówią po­
wodowany namiętnością lot ryjną, przegrał te pie- 

iąuze na loteryi liozbowój, sądząc się być wy­
nalazcą tak zwanego martyngału, to jest nieomyl- 
nego sposobu wygrania, który zwykle złudny, 
wymaga nadto niezmiernie długiego czasu aby go 
w całość przeprowadzić.

Od dnia 10 bm. obejmuje przedsiębiorstwo tu- 
t*jszój sceny niemieokiój na własną rękę p. Sohmidte, 
dotąd aktor i reżysser tój sceny. Teatr niemiecki 
jest tak obecnie zaniedbany przez publiozność we 
Lwowie, iż musiał być dotąd utrzymywany jedy­
nie przez udzielanie mu znaoznój subwenoyi z fun­
duszów instytutu Drobowyskiego 6. p. Skarbka. 
Według ostatniego urzędowego sprawozdania wy­
nosiły w roku ubiegłym wydatki na utrzymanie 
sceny nienreckiój wraz z oświetleniem teatru i ma­
lowaniem dekoraoyj, brutto 70.800 złr. w. a. P rzy­
chód zaś całoroczny z przedstawień teatralnych 
na pokrycie tych kosztów wynosił tylko 30.000 
złr. w. a. Nadwyżkę kosztów potrzeba było opła­
cić z dochodów rzeozonego instytutu. Ażeby obu­
dzić tę, jak się p. Schmidts w ogłoszenin swera 
wyraża, zamarłą u publiczności ochotę do teatru 
niemieckiego, bo polski bardzo jest licznie odwie­
dzany, pomnożył nowy przedsiębiorca trupę tu­
tejszą zaangażowaniem nowych aktorów i śpie­
waków, dwóch solo tanoerek, i zwiększeniem chó­
rów opery. Opróoz tęgo zapowiada w oiągu lat* 
gościnne występy dziesięoiu znakomitszych arty- 
stów z  Wiednia i Sztutgardu, między któremi są 
wymienieni Treumann, Frappart, Price itd. Znany 
dobrze lwowianom, sławny dziś w Niemczech Da- 
wison, odpisał na wezwanie p. Sohmidtsa, iż po 
niedawnćj straoie żony, którą poznał i poślubił we 
Lwowie, nie byłby w stanie wystąpić na scenie 
tutejszój, gdzie tyle bolesnych dlań dzisiaj pa­
miątek odświeżałoby niezgojoną jeszcze ranę. Z a­
angażowany obecnie w Prad?.e, obiecuje swój przy­
jazd kiedyś. P . Schmidts pomimo tych usiłow.ń 
i kosztów jakie oae za sobą pociągają, ogłasza 
abonament ze zniżonemi cenami wstępu.

P o z n a ń  2 kwietnia. 
Nie możemy w tym roku doozekić się wiosny, 

bo aczkolwiek minęły mrozy, zniknęły śniegi, 
częste deszcze przeszkadzają wszelkim robotom 
wiosennym i tak już bardzo spóźnionym, grożąo 
powodzią biednemu miastu naszemu. W arta bo­
wiem znacznie znów wylała i wiele poozyniła szkód 
na nisko położonych a biedayoh przedmieściach, 
wyłącznie przez ubogą polską ludność zamiesz- 

ałych. Główny klasztor Sióstr Miłosierdzia także 
już bardzo powodzią zagrożony, jakoteż nowy za­
kład fabrycmy p. Cegielskiego. Nie tracimy je ­
dnak jeszcze nadziei, że się obejdzie bez wielkich 
klęsk, jakich P o m sń  przed kilkoma laty w skut­
ku powodzi był doznał.

A protokółów posiedzeń komitetu nowego sto

warzyszenia kredytowego, dowiedzieliśmy eię je ­
dnego ciekawego szczegółu. Posener Ztg  kilka­
krotnie wspominała, i to jako dowód wyższości 
nad dawnemi instytutami, gdzie dyrekcye są pła­
tne , że w nowym instytucie dyrektor powodowany 
uozuoiem patryotyzmu, bezpłatnie urzęduje; tym­
czasem widzimy, że przyznał mu komitet pod 
formą dyet 1200 talarów rocznie, r, więo zupełnie 
tyle ile pobiera dyrekcya dawnego instytutu; a 
ozy to nazwano płacą ozy teżdyetam i, to zupełnie 
dla kieszeni interesantów jest obojętnóm, w ka­
żdym zaś razie nie możemy się domyśleć, dla 
czegoby dyety misły być patryotyozniejszeati niż 
stałe płace, skoro jedne i drugie liozebnie są so­
bie równe, a stałe płace mają tę jeszoze wyższość, 
iż nie są dowolną nagrodą.

Dotąd nie ogłoszono jeszoze sprawozdań ke- 
misyi Izb berlińskich, co do wniosków posłów 
naszych w sprawia towarzystwa kredytowego; 
#iemy tylko, że pojawiły się nieuniknione niechęoi 
przeciw wszelkim w tój mierze życzeniom i po­
trzebom najprostszym i najsłuszniejszym. Podo­
bno rozszerzenie dawnego naszego instytutu kre­
dytowego, zamierzają poczytać w komisjach za 
niepodobre, ze względu na konstytuoyę, albo­
wiem instytuoya ta opiera się na przywileju wy­
łącznym dla pewnych dóbr tylko. Naprzód, przy- 
wilój ten możnaby znieść, a instytutowi szerszą 
działalność nadfć; po wtóre, czemuż w innyoh pro- 
wincyach sumienność konstytucyjna nie była tak 
drażliwą Bkoro wszędzie podobne instytuta roz­
szerzono, i czas trwania ich przedłużono?

Zresztą w Berlinie, jako w Atenach niemie­
ckich, widziemy w Izbach całziem klasyozne za 
trudnienia, ścisłe powtórzenie prac Penelopy: co 
jedna Izby uchwali, niezawodnie druga odrzuoi. 
Gniewać się o to nie myślimy, w nadziei, że także 
nowe podatki i ciężary temuż samemu podlegną 
losowi — ale trudno przewidzieć, jnk się ten stc- 
sucek ostatecznie u l ż y  i ukończy, ozy czasem 
Manteuffel nie odegra roli Ulissesa i nie rozpę­
dzi wymownych pracowników.

Nie tylko atoli w Berlinie tak się dzieje. Jakaż 
to chmura protestacyj zawisła nad E uropą, po­
cząwszy od klątwy rzuoonój z stolicy Piotrowćj, 
a kończąc na sprawie konstytucyi heskój na sej­
mie Rzeszy niemieokiój w Frankfurcie. Żaden kon­
gres nie jest w stanie tylu groźnych chmur roz­
pędzić , tylu sprzecznych interesów pogodzić; zdaje 
się więo koniecznie, jak gdyby straszcój burzy 
wyglądać wypadało, nim się horyzont europejski 
rozwidni. Tymczasem wyjąwszy P rus, a raczćj 
Prusaków, którzy nie przestają ustnie i na piśmie 
lecz zawsze prywatnie grozić, zdaje się, że nikt 
wejny ani chce ani pragnie ją prowadzić, ozęsto- 
kroć jednak, w ostatnich szozeg&niój ozasach, prąd 
wypadków i zdarzeń silniejszym się staje od woli 
narodów i rachuby rządów.

Wrocław 3 kwietnia.
f W  sprawach p lityki zagranicznej żadne pań­

stwo europejskie pierwszego rzędu nie ma tak ła­
twego, ale zarazem i tak trudnego położenia jak 
Prusy. Położenie to jest łatwe, jeżeli w każdym 
zachodzącym wypadku lub sporze polityka Prus 
stara się pozostać bierną, lub oo na jedno wycho­
dzi, zawsze z większością mooarstw spółkującą; 
staje się zaś trudnem, ilekroć polityka ta pragnie 
być czynną, i choe wł*«ną, udzielną iść drogą. 
Wielkiego rozumu potrzeba, aby pozostać na piejr- 
wszem, i zaohować pozory drugiego położenia. 
W  połączeniu tylko takiem można jeszcze utrzy­
mać godność swoją, jak to się stało podczas osta­
tniej wojny włoskiej. Mniejsza o to, że politykę 
taką nazwie później Journal des Debats dwulicową

i demonstracyjną, skoro oel był dopięty, to jest, 
gabinetowi zachowana godność, krajowi oszczę­
dzona wojna, i utrzymany pokój europejski.

Zapewne i w obecnej sytuaoyi Prusy tej samej 
polityki trzymać się będą. Fortiter w  suaviter 
in modo. Dwa skrajne odcienia opinii publioznej, 
feodalne i domokratyozne, tamte nasiąkłe history- 
ozno-legitymistyoznemi, to niemieokc-narodowo-uni- 
tarnemi dążnośoiami, napierają na rząd, aby się tą 
razą silnym i w rzeozy i w środkaoh okazał. Jak  
się to stać ma w obeo panującego rozdwojenia 
w Niemozech i niepewnośoi afcansowyoh stosun­
ków z Austryą, z Rosyą, a nawet i z Anglią, na 
to prasa rzeozonych stronnictw nie ma naturalnie 
jeszcze rady. Jej chodzi przedewszystkiem o swe 
własne widoki, które, wedle jej mniemania, tylko 
przez wojnę osięgnąć można. Polemika przeoiwko 
polityce francuzkisj roznieciła już płomienie pa­
tryotyzmu w najspokojniejszych umysłaoh. Są lu­
dzie, którzy nie dadzą sobie wybić z głowy, że 
wojna P rus z Francyą jest nieunikniona. Obiega­
ją  już nawet wieści o mobilizowaniu częśoi annii,
0 wzmocnieniu załóg w twierdzach zachodnioh i 
niemieoko-z wiązkowych, wieśoi naturalnie błędne
1 przez prasę ministeryalną zaprzeczano, które 
przeoież umysły niepokoją i w ciągiem rozdraż­
nieniu utrzymują. To usposobienie opinii może się 
jeszcze do tego przyozyni, że projekt rządowy do 
prawa o reorganizaoyi armii będzie przez Izby 
przyjęty. Rząd też nie ma żadnego interesu miar­
kować tych patryotycznyoh objawów. Pomnażają 
one jego moralną siłę tak w kraju jak  i w Niem­
czech, i dozwalają spokojniej w niepewną przy­
szłość poglądać. Dziwna, że w niektórych związ­
kowych państwach niemieokioh zrodziła się opinia, 
że ton cały wojenny zapał P rus zwróoi się osta- 
teoznie nie przeciwko Francyi, lecz przeoiwko 
Niemcom, mianowicie że Prusy, w zzstósowaniu 
anneksyjnej polityki sardyńsko-franouzkiej, zajmą 
przy pierwszej stósownej sposobności Hanower i 
Hessen-Easscl, i każą drogą powszechnego głoso­
wania przyznawać sobie prawo do tej posiadłości. 
W ygląda to na żart, który jednak wdanych oko- 
liczncśoiaeh mógłby się sprawdzić. Co służy je ­
dnemu, służy i drugiemu. Zasady są zaraźliwe. 
Na teraz zapewne myśl ta nie wchodzi w polity­
czne zamiary Prus, bo w takim razie nie byłyby 
protestowały przeoiwko anneksyi Sabaudyi do 
Francyi.

Izby miały w zeszłą sobotę ostatnie posiedze­
nia. Z nich krótkie sprawozdanie. W  Izbie panów 
był na porządku dziennym znany dodatek do pra­
wa drukowego, uwalniająoy proceder ten od prze­
pisu odbierania konsensów w drodze administra­
cyjnej. Izba przyjęła tę poprawkę, ale nie zanie­
dbała i przy tej sposobnośoi stoczyć zaoiętej wal­
ki z ministrem spraw wewnętrznyoh. Zabawny 
w dyekusyi tej był spór o znaozenie słów „iuum 
cuique*. Minister i opozycyjni panowie mieli zupeł- 
nie inne pojęoia o tem godle pruskiem. Minister 
wziął słowa te ogólnie, stosując je do wszystkioh 
praw, które komu z jakiegokolwiek tytułu przy­
sługują. A  pan Arnim Boitzenburg, wedle twier­
dzenia swege, nauozył się w szkole, że słowa te 
ściągają się tylko do takich praw, które ktoś 
z prreszłeści przejął i takowe posiada, a nie do 
takich, któreby mu w skutku jakiejś ustawy lub 
jakiego prawnego tytuła przynależały, bo toby 
prowadziło do podziału gruntu przez Graohów i 
do zasad franouzkiej rewoluoyi. P an  Arnim powi- 
nienby sobie kazać wróoić pieniądze za naukę ję­
zyka łacińskiego.

W  Izbie poselskiej spodziewano się, że Vincke 
poda wniosek, wymierzony przeciwko obecnemu 
składowi Izby panów, w którym mieszczą się

CftSĆ UTEBACKO-MTTSnCXNA.
W Ó D K A  I O PIL ST W O .

ń* .T1* vitae“ dowodri swojóm pierwiastkowóm 
8 *i.kiem , że wódce przyznawano wielkie wła- 
hk » * ona rzadkióm w Europie lekarstwem 

roku 1450, przez Arabów i ich lekarzy 
^ * 0*adzonćm. Nasi zaś lekarze, albo raozój ci, 
bio**^ *'? mieli z* lekarzy, wynosili ją  pod uie- 
•kutwi ^  Niemozech przypisywano jój cudowne 
Poi f *̂oe°i łyknąwszy wódki prawili o jój nie- 
śqi Cu<hch ; mowoy o uzdrawiują-ój własno-
()»' jv ł t ńralnie, że taki kierunek opinii przyczynił 
Pi* ; eP°®ala do rozszerzeni* onój po oałój Euro- 
ja t '^ P ren g e l utrzymuje, iż Rhases Arab znał ją 
jją8t dzies:ątym wieku. Strabo przywodzi z Me- 
* żo nawet Iadyanie używali spirytusu
•ieia!? P**y swyoh ofiaraob, który może był dzi- 

arakiem.

Doktor Paulioki pisze w dziele: „Medyoyna dla 
ludu wiejskiego" ntstępująoe słowa:

Gzysta wódka nierównie zdrowsza jest dla 
ludzi ciężką podejmujących pracę, aniżeli ka­
wa, która nerwy osłabia. W  krajaoh niemająoyoh 
wina a zatóm zimnych, stała się ona nieodzowną 
P°.tr j  ? P°8PÓIstwa; jakoż ludzie są tam pospo- 
lioie dobrego ciała i silniejsi, aniżeli w krajach 
wydających wino. Leoz lud pospolity skłonny jest 
do zbytku, który i najsilniejszemu człowiekowi 
szkodzi, chociaż kara niekiedy powolmo tylko na­
stępuje. Ona pguj e żołądek, osłabia rozum, zrzą 
dza zapalenia, zatkania wnętrzności, puchlinę i 
wiele innyoh  ̂nieuleozonyoh chorób. To^ najpe­
wniejsza, _że nieumiarkowane użycie wina i wódki 
wtrąca wielu do grobu.*

Opilstwo jestto stan, w który człowiek po nieu- 
miarkownnem użyciu moonyoh trunków wpada. 
Taki stan następuje kolejno, i m o ż e  na różne sto­
pnie być podzielony. Alkohol (wyskok) albo po 
prostu spirytus z wina lub wódki zwany, któ­
ry się w postaci pary przez destylaoyą jako oieoz

przejmująoa, rozgrzewająca i paląca zyskuje, dzia­
ła bezpośrednio i drażliwie na nerwy seroa i ar- 
terye czyli pulsowe żyły, przez które krew z seroa 
do wszystkioh częśoi ciała ludzkiego wytryska. 
Jeżeli tedy kto ciągle i wiele pije, przeto trunek 
ten przyspiesza ozynneśoi całego arteryalnego sy­
stemu, to jest, pobudza krew do prędkiego i gwał­
townego obiegu, do jój skupienia się w muzgu i 
do zbyt prętkiego ewaporowania tak nerwów, ja ­
ko i samego muzgu; «o nieraz widoozaio na łysych 
głowach spostrzegamy. D la tego odbywają się 
wszystkie fuukoye ciała pijanego, które są od 
krwi zawisłe, w początku, szybko i lekko; ale taki 
stan nie może trwać długa, ponieważ krew wzbu- 
rzonona przydusza fankcyą ożyli działanie ner­
wów i z ozasem nadweręża one- W  takim stanie 
umysłu traoi powoli dusza na jasnóm rozpozna­
niu rzeczy, które widzi; na panowaniu nad tóm co 
ezyni i na zastanawianiu się nad stosunkami, któ- 
18 ją  otaczają. Można wprawdzie przytóm wszy- 
stkióm żyć sobie ciągle, ponieważ sama natura 
zaradza temu albo przez silne wzruszenie i reak­

c ją  naprzeciw skutkom trunku tą ż  samą drogą, 
na którój krew skupiona bywa rozdzielona, * drs- 
żliwość nerwów rozstrojona; poczóm zwykł® u - 
spokojenie wzruszenia, równowaga funkoyi i po­
kój w głębokim śnie powraca. Że tym ozasem  ten 
burzliwy nieporządek w oiele ludzkióm często za 
sobą pociąga smutne skutki, można łatwo z jego 
działania na mózg i krew wnioskować i oo nam 
apopleksja na wielu dowodzi.

Kto się często upija, nadweręża przez to deli­
katne cząstki organiczne swojeg ° .  mózgu osłabia 
władze duszy mianowicie oznoia i pamięoi, i ozy- 
»i je niezdolnemi do ioh normulnyoh działań. 
Ztąd powstaje u ludzi trunkowych osłabienie mu- 
skułów, trzęsienie ozłonków, zapominanie się, głu- 
powatość i u sp o so b ien ie  ao waryaoyi. Jakoż gło­
śny we F/anoyi K. Dupin dowiódł długim szere­
giem świsdeotw lekarskich, że z tysiąca wariatów 
wtrąoiło n a ju n ió i 174  osób opilstwo w taki stan 
opłakany, a u 309 indywiduów nadużycie tiua- 
ków stanowiło przyczynę pomięszania zmysłów na 
wtóryoh czyli pośrednich drogaoh, jak się medy-
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członkowie dziedziczni i dożywotni, a jednak po­
rn ędzy tymi ostatnimi są t*oy, którzy straciwszy 
charakter, na mocy którego powołani zostali, j#knp. 
stuletni posiadacze majątków ziemskich, po sprze­
daniu tychże ̂ traoą tam samom i prawo zasiadania 
w Izbie. Vinoke nazwał to nielegalnością. Cofnął 
jednak rni"<sek swój, gdy fakoya jego przeoiwnę 
ię mu okazała. Dowodzi to j«dn*,k, jak  daleko 

8uż wzrosła n ecbęć przeciwko Isbie panów. Cie- 
jizkowski pedał wniosek o podniesienie narodowo­
ści polskiej w Księstwie przez pomnożenie zakła­
dów naukowych. Wnios k przekazano komisyi do 
sprawozdania. Sejm rozpocznie ozynności we czwar­
tek po świętach.

JGKAp. Mość nadał szlachectwo księdzu Anto­
niemu Kuuz, dziekanowi rzymsko - katolickiemu 
w Gzerniowcach, jako kawalerowi orderu korony 
ialwnej 3ej klasy, wraz z przydomkiem „Koppen- 
stein“.

— JGKAp. Mość nadał Franciszkowi Neumann, 
posługaczowi przy akademii technicznej we Lwowie 
w nagrodę przeszło 50-letniej wiernej i uczciwej 
słożby, srebrny krzyż zasługi.

— JCKMość Cesarz Ferdynand przychylając się 
do prośby gminy Czaple w obwodzie Samborskim, 
ofiarował na wewnętrzne urządzenie świeżo wy­
murowanego kościoła grecko-katolickiego obrządku 
400 złr., a N. Cesarzowa Elżbieta na ten sam cel 
50 złr.

Wiedeń 4 kwietnia. Sprawozdanie roczne z o- 
brotu banku kredytowego, zajmuje dziś przede- 
wszystkiem dziennki, jak gdyby nie było ważniej­
szych spraw wewnętrznych. Wprawdzie bank ten 
rozgałęzionemi stosunkami swemi ze światem fi­
nansowym i dziennikarskim zasługuje na pierwsze 
miejsce w organach publicznych, lecz wpływ jego 
na ruch przemysłowy nie dał się dotąd dostatecznie 
uczuwać. Dywidendę obliczono na 2% , co łącznie 
z procentem 4% , uczyni 6 % , więcej niż się spo­
dziewano w epoce tak niebezpiecznój dla spraw 
pieniężnych jak rok przeszły. Dyrektor Richter za­
żądał uwolnienia, które mu zapewne niebędzie od­
mówione. Uwięzienie jego niema, jak twierdzą, 
żadnego związku z czynnościami banku.

— Jenerał jazdy książę Franciszek Lichtenstein, 
dowódzca rozwiązanego pierwszego korpusu jazdy, 
mianowany został jlnym inspektorem kawaleryi.

— W  Oadenburgu, jak donoszą N. Nachr. are­
sztowano jednego z byłych urzędników zaopatrze­
nia wojska, który podczas wojny włoskiój znajdo 
wał się w Medyolanie, i uchodząc ztamtąd nie 
zdołał unieść z sobą kassy, która miała zawierać 
około 60,000 iłr. Późaićj otrzymawsy uwolnienie 
ze służby osiadł w Oedenburgu i tam n«*byl dom. 
Przy aresztowaniu go znaleziono w papierach pro­
centowych około 22,000 złr, na które położono 
areszt Jego samego powieziono do Werony. Ró­
żne są jeszcze mniemania pod względem jego wi­
ny lub niewinności.

— Wanderer zamieszcza list z Pesztu barona 
Gabryela Pronay, jednego z członków delegacji 
węgierskiej do Wiednia w sprawie organizacji ko­
ścielnej obu wyznań protestanckich. List ten mówi, 
że gdy z końcem marca upłynął termin oznaczony 
gminom ewangielickim wyznania augsburgskiego, 
aby się urządziły w myśl patentu cesarskiego z d. 
1 września r.z . przeto należy obliczyć, jaki jest o- 
becny stan liczebny w tej sprawie. Zastosowało się 
po dzień 31 marca do pomienionego patentu 226 
gmin, z 306,786 mieszkańcami; oświadczyło się 
przeciw nakazanej organizacyi 333 gmin, z 543,712 
mieszkańcami. To obliczenie bar. Pronaya nie mie­
ści w sobie wyznania helweckiego.

— Presse donosi z Wenecyi 3 Igo marca, iż te- 
mi dniami aresztowano znowu niektóre osoby za 
knowania polityczne, i wkrótce nowy transport 
więźniów odejdzie do Ołomuńca lub Piotrowara- 
dynu. Wszystkich dotąd tam wysłanych jest około 
ł 40> a za niemi wkrótce pójdzie transport 50 pó­
źniej uwięzionych. W  tej liczbie jest pewien znany 
powszechnie adwokat, który za czasó<v republiki 
weneckiej przód 11 laty był ministrem poiicyi. Cię- 
2J n®, “ !I?  zarzut wysyłania ochotników do armii 
włoskiej i podburzania umysłów tak osobiście jak 
i przez syna swego, który przytrzymany został na 
gorącym uczynku. Dotychczasowe środki utrzyma­
nia spokojnosa 8ą wystarczające.

Francya.
Rząd francuzki przesłał do swych ajentów dy­

plomatycznych depesze celem uspokojenia mocarstw, 
co do przypisywanych Francyi zamiarów względem 
Belgii i lewego brzegu Renu. Depesza przezna­
czona dla hr. Persignego ambasadora w Londynie 
datowana z Paryża d. 19 ma ca brzmi:

„Panie hrabio! Dspeszą którą mnie zaszczyciłeś 
pod I. 28, zawiadamiasz mnie JW . P an , iż wrę­
czyłeś lordowi J. Russell komunikację rządu cesar­
skiego z d. 13 bm. względem Sabaudyi i hrabstwa 
Nicei i dodajesz, że pierwszy sekretarz stanu JMci 
Królowój angieUkiój zastrzegł sobie zasięgnięcie z Ja­
nia rady, zanim ogłosi odpowiedź rządu angielskiego. 
Tymczasem uważam za rzecz potrzebną bliżój dziś 
i  JW . Panem zbadać punkt, który w poprzedniej 
mój depeszy jedynie dotknąłem i głównie zwrócić 
uwagę na zarzut podnoszony w dyskusyach, do 
których kweslya owa dała powód.

„Przytaczają w istocie analogie, i ztąd biorą po- 
chop do siania niezgó l. Lecz czyż analogie te po­
legają na faktach i czy istnieje prawdziwie stosu­
nek pomiędzy położeniem naszem fod Alpami i nad 
Renem? Bezwątpienia traktaty z 1815 r. ustaliły 
na północy stan rzeczy, mający niejakie podobień­
stwo i związek z stanem rzeczy istniejącym dotąd 
od strony Alp, Królestwo belgijskie utworzone zo­
stało w myśli odpow iedni tój, z jakićj wypływa 
rozgraniczenie terytoryalie Sardynii. Jak Sardynia, 
było ono stróżem stanowisk, które mu dozwalały 
otworzyć wstęp na terytoryum nasze armiom nie­
przyjacielskim.

„Po piętnastoletnim przeciągu trwania, zostały 
układy z gruntu zmienione przez same tylko 
wielkie mocarstwa. Belgia utworzoną została, a 
neutralność jój uznana przez Europę, osłania dotąd 
całą część naszćj granicy, która właśnie najbar- 
dzićj była narażoną i względem którój Francya słu­
szne mogła mieć obawy.

„Słowem, to co traktaty 1815 r. przedstawiały 
dla n*s groźnego na północy, jest tylko wspomnie­
niem przekazanem historyi przez konferencyę lon­
dyńską. Niemożemy z tój strony wymagać żadnego 
rodzaju rękojmi, a nasz system obrony, oparty na 
naszych najważniejszych fortecach, chroni nas w 
zupełności przed niebezpieczeństwami podobnemi 
do tycb, jakim więcój niż kiedykolwiek musieli­
byśmy stawiać czoło na innym punkcie, gdyby Pie­
mont w nowych swych rozmiarach pozostał w po­
siadaniu terytoryów, które otwierają wstęp de 
samego środka cesarstwa. Nad Renem niebezpie­
czeństwo znikło a pomnożyło się pod Alpami.

„Położenia więc, które chcą zbliżyć do siebie, 
niemają żadnego podobieństwa, a silne uwagi które 
uas zmuszają żądać przyłączenia Sabandyi, nie da­
dzą się zastesować do stanu rseczy na wschodzie 
i pó łn o cy  F ran cy i. K o m b in acy a  ta  u zu p e łn i tę , ja c ą  
sama Europa przyjęła zacierając ostatni ślad wa­
runków jawnie powziętych w duchu nieufności 
i zamachu na nas, a Niemcy zamiast widzieć w tóm 
powód obawy, ujrzą nową rękojmię trwałości i nie­
naruszalności pokoju.

„Proszę cię p. Hrabio, abyś zechciał odczytać tę 
depeszę lordowi Russell i zostawić mu jój odpis.

Przyjmij itd. (pod.) Thoucenel.
— Constitutionml z d. 28 marca następnie odpo­

wiada Da zaczepkę wymierzoną przeciw Francyi, 
w mowie lorda J. Russell w parlamencie i przez 
dzienniki angielskie.

„W  Anglii nieprzestaje szerzyć się wrzawa z po­
wodu przyłączenia Sabaudyi i Nizzy do Francyi. 
Rozprawy w Izbie niższój przewyższają zapalczywo- 
ścią swą wszystko cokolwiek dotąd doszło do nas 
jako echo parlamentu, a Times posuwając dalój je­
szcze niż trybuna swą nienawiść, uderza na Fran­
cją z największą zaciekłością, jaką ma w swój mocy.

„Sam lord J. Russell pomimo niezaprzeczenie 
trafnego sądu swego, dał się porwać w. ironii roz- 
pasanych około siebie namiętności i minister whi- 
gowski stanął prawie na równi pod względem nie­
ufności i nienawiści stronnictwa toryso wskiege, aby 
nikt więcój od niego nie wydał się Anglikiem.

„Wszystkiemu temu nietylko brak słuszności, lecz 
nawet logiki. I cń® wam zaiste zarzuca Anglia? 
Użala się, że niezważamy na traktaty 1815 r., któ­
re nadały Ssbaudyę Piemontowi i zawarowały neu­
tralność Szwajcaryi. Przedstawia ona nas jako bu­
rzycieli porządku europejskiego. Lord J. Russell 
w mowie swój dał nawet do zrozumienia, że roz­
szerzenie granicy aż po Alpy, jest początkiem sy­
stemu, który wkrótce Fraucyę posunie aż po Ren.

„Czyż obawy te są istotne ? Byćże może, aby tak 
światły mąż stanu bawił się wyszukiwaniem w ko­
lumnach Gazety Augsb. mar, któremi codzień usi­
łują straszyć małe państwa Związku niemieckiego. 
Widocznie lord J. Russell wie czego się trzymać i 
w gruncie nie więcój się niepokoi jak lord Derby 
i p. DTsraeli. Naczelnicy bowiem stronnictwa whi- 
gowskiego równie jak stronnictwa torysowsaiego, 
dopełniwszy sumiennie swego obowiązku, który dla 
jednych leży w zdobyciu krzeseł ministerialnych, 
dla drugich w bronieniu przystępu do nich, zasy­
piają w tój samój beztroskliwości. Walka, jakkol­
wiek żywą tym wydawać się mogła, którzy nie 
są wtajemniczeni w prawdziwe powody owych obo­
wiązków przywiązanych do piastowania tek, slnży 
nazajutrz dziennikom na temat, jest przedmiotem 
rozmów kół politycznych, schlebia słabościom na 
rodowego egoizmu, lecz nie błąka i niedotyka in­
teresów, które w Anglii więcój niż gdzieindziój kie­
rują opinią publiczną.

„Przyłączenie Sabaudyi i hrabstwa Nizzy powinno 
było zaprawdę być przewidzianem przez mężów sta- 
nu W. Brytanii, jako następstwo polityki rządu 
królowej. Go więcój, a rzeczy tak przedstawiać na­
leży iak są: Anglia doprowadziła wypadki do tego 
kresu, przeciw któremu dzis powstaje.

Polityka francuska nie miała tój dątności. Gdy 
się Cesarz zatrzymał nad Mincio, zgodził się z Au- 
stryą względem nadania swobod Włochom, jego 
orężem przywiedzionych do skutku orgaaizacyi cał­
kiem innój jak ta jaka późuiój wzięła górę. Z trak­
tatów 1815 r. jedną on tylko wydarł kartę, to 
jest tę, która zapewn ała domowi lotaryńskiemu 
zwierzchnictwo nad Lombardyą; uszanował on zre­
sztą wszelkie inne warunki w państwach niepodle­
głych, jakie traktaty te zastrzegły w Parm ie, Mo 
denie i Toskanii. Zamiast wielkiego królestwa wło­
skiego zmieniającego równowagę Europy, chciał on 
utworzyć Włochy skonfederowane, które Piemon­
towi znaczną przyznawały dziedzinę, lecz nieodda- 
wały mu wszystkiego.

„Cesarz Napoleon, Cesarz Franciszek Józef i król 
Wiktor Emanuel zgodzili się w Vdlafranca na za 
sady tój organizacyi uświęconój późniój traktatem 
zunchskim, i wtedy nie było mowy o Sabaudyi. 
Ktoż stanął na przeszkodzie spełnieniu tego planu 
więcój włoskiego niż piemonckiego? Anglia.

„Prawda również, że lord J. Russell w uporze 
kardynała Antonellego znalazł poparcie, którego się 
niespodziewał. Opozycja przeciwko pokojowi wVil- 
lafranca powstała zarazem w Rzymie z wstrętu idei 
reformy, a w Londynie z zawiści do Francyi. Ileż 
było podnieceń i poduszcztń w prasie angielskićj, 
a jak nam dziś już wiadomo, i w depeszach dy­
plomatycznych przesyłanych do Turynu, aby pod­
żegać ducha przyłączenia. Sami torysowie w owój
chw ili s taw ali się  w ięcój w ło sk iem , n iż  m y, locz
przeciwko jam , i gdyby waleczny nasz sprzymie­
rzeniec, Piemont, nie był więcój szedł za głosem 
wdzięczności przemawiającym z wspomnień wspól- 
nój walki, mógłby był sądzić, że Anglia odniosła 
zwycięstwo pod Magentą i Solferino.

„Gdyby Sardynia niemiała poparcia od gabinetu 
angielskiego, od dyplomacyi angielskićj, od prasy 
angi lskićj, nie mogłaby była myśleć o odrzuceniu 
rad Francyi, lecz szala równoważąca Paryż była 
w Londynie, a jakąkolwiek przypisywalibyśmy lo­
jalność rządowi, skłania on się zawsze ku tój 
stronie, gdzie się znajdują pochlebcy jego ambicyi. 
Postawiona pomiędzy Fran. yą, która doradzała kon­
federację i Anglią, która pcddmuchiwała myśl przy­
łączenia, rzerzą jest naturalną, że Sardynia mogąc 
przyjąć więcój, nieprzyjęta mnićj.

„Przyłączenie wypłynęło więc od Anglii. Gabi­
net f-ngielski bardzo zręcznie zdołał wciągnąć w ra­
chubę błędy dawnych rządów i bynajmnićj nieza- 
dziwiający pociąg ludów do monarchy, który pier­
wszy wziął ster ruchu włoskiego. Jeżeli Toskania 
jest dziś pod berłem domu sabaudzkiego, jeżeli 
Parma i Modena są prowineyami sardyńskiemi, je­
żeli Romania nawet niewróciła pod władzę Papie­
ża, Anglia sobie to przypisać powinna i ma pra- 
wro widzieć w tera tryumf swojój polityki. Dziś na 
granicy naszój od strony Alp ro,ciąga się króle­
stwo mające 12 milionów mieszkańców, mogące 
wystawić 3 0 0 -tysięczną armię; a Anglia tego chcia­
ła. Ghciałaż więc zarazem, aby Francya w zamian 
za swe zwycięstwa zyskała zagrożenie swego bez­
pieczeństwa? Ghciałaż aby granice nasze były otwar­
te, jak w wilią klęsk naszych, państwu potężnemu, 
które położeniem swem w przypuszczeniu na przy­

szłość, jest żywiołem nowym równowagi euro- 
pejskiój.

„Myśl przyłączenia Sabaudyi powstała więc z po­
łożenia, którego Anglia nieprzestawała osłaniać swą 
polityką. Cesarz wróciwszy z Villafranca nie my­
ślał o tem , Aoglia sama uczyniła to w arunkiem  
naszego bezpieczeństwa, a dziś dodać możemy, na­
szego hon.ru.

„Idźmy zresztą dalój: któż zaprowad.ił w świę­
cie politykę przyłączenia? Wyraz nie jest tak no­
wym jak się zdaje, i ważnem byłoby studyum o- 
wych zwiększeń, które się odbywały w koło nas 
w chwili, gdy się granice nasze ścieśniały.

„Ze wszystkich mocarstw Anglia najwięcój podsy­
ciła anneksyj, lecz reszta byłaby za dług* i dziś 
jój zaniechamy. Zresztą niewypada nam wchodzić 
w system wymówek, któreby może znalazły odbi­
cie w kraju, poprzestańmy na przytoczeniu przy­
słowia zawsze tak prawdziwego: „Widzimy słomę 
w oku sąsiada, niewidzimy belki w swem własnem*-

W i o c h y .
W skutku zajścia na Corso w Rzymie w d. 29 

marca, jenerał Goyon wydał następny rozkaz do 
wojska zostającego pod jego dowództwem:

„Smutne wypadki zaszły wczoraj na Corso, lec* 
winniśmy ja zrozumieć. Gwizdać jest to zaiste to 
samo co policzkować, jest to z daleka miotać obelg'- 
do których się zbliska niema odwagi, jest to wy­
woływać odwet, którego oburzenie słusznie dozna­
wane niezawsze pozwala używać z właściwe® 
umiarkowaniem. Taka jest jedyna przyczyna wy­
padków bezwątpienia ubolewania godnych, które 
nastąpiły w skutku wprowadzenia w ruch żandar- 
meryi papieskiój dotkliwie zelżonój.

„Lecz to wprowadzenie w ruch nastąpiło na roz­
kaz oficera francuzkiego, który niemógł dozwalać, 
aby znosili tę obelgę ladzie noszący mundur woj­
skowy bez ubliżenia mu i samym sobie. Rozkaz 
więc został wydany, wykonanie jego nie było na 
nieszczęście takiem, jakie winno było być ze strony 
ludzi wiedzących że spokojne i śilne przytłumienie, ! 
nistępnie wjrozumowane i usprawiedliwione, wię­
cój daleko znaczy, gdyż unika rozdrażnienia, jakie 
ślepy gniew wywołuje; lecz otóż i cała wina.

„Bądźmy spokojni sami, miarkujmy nasze sądy, 
szczególnie w rzeczach, które osłabić mogą konie­
czne działanie wojska. Pomnijmy, że według roz­
kazu Cesarza naszego, obowiązkiem naszym jest 
utrzymywać tu i w każdój okoliczności siłę prawa i że 
z tego powodu stanowimy podporę wojsk papie­
skich. Jeżeli im przeszkadzamy paraliżując ich dzia­
łanie, osłabiamy władzę, którą powinniśmy wspie­
rać i utrzymywać, lub stawiamy się w konieczności 
zastępowania ich w spełnianiu obowiązków; niema 
przeto wyboru, rola zastępcza utrudniłaby naszą 
s,n/;b?r, w yw iążm y sie zatem  z pierw szej, która ie»l 
najściślejszym obowiązkiem naszym.

„Jenerał głęboko jest zmartwiony, o czem nikt 
nie wątpi, nieszczęściem  jak ie  dotknęło oficerów i 
żołnierzy pod jego dowództwem będących, umie 
jednak zbyt oceniać szlachetność ich charakteru, 
aby mógł liczyć z ufnością na umiarkowanie ich 
i uznać, że niebyło przeciw nim złego zamiaru, 
lecz tylko ogromna niezręczność ładzi zaślepionych 
gniewem, spowodowanym doznaoą obelgą.

„Jenerał zalera przeto unikać tłumu i cofać 
się ku koszarom, lub ku wojsku rozstawionemu 
dla utrzymaaia porządku. Będzie on odbierał zaża­
lenia rannych, i ukarze, jeżeli podane mu zostaoą 
do tego środki, winnych, którzy mu wskazani zo­
staną.

„Główna kwatera w Rzymie 20 marca 1860.
Jenerał głównie dowodzący dywizyą, adjutant 

cesarski. Hrabia Goyon.'
Znajdujemy w dziennikach następujący reskrypt 

gubernatora prowincji Cuneo, wydany zapewne 
jeszcze przed ogłoszeniem cenzury kościelnej przez 
Papieża, lecz wyjaśniający zachowanie sie wado 
sardynskiego w obec niej:

„Są powody do mniemania, że dwór rzymski ma 
zamiar ogłosić eskomunikacyę na osobę JKMości 
, jego ministrów, skoro tylko zapadnie uchwała lu­
du względem przyłączenia Romanii do krajów kró- 
i. Rząd niemoze pozostać obojętnym w obec
takowego kroku, który lubo niezdoła naruszyć praw 
t „rAnv. może jednak wywołać w kraju ruch buo-korony,
towniczy, niezgodny z publicznym powądkiem.' 

Wierny zasadzie wolności, będącej podstawą
naszego organizmu politycznego, rząd niema zamia
K  C u  a t Z ,  Hty' h’ k tÓ n *b!  “ niemali, że n”  a- zy temu aktowi dworu rzymskiego nadać ważność,

oy wyw*»jł* ^est t&kże rzeozą pewną, ża opil­
stwo i do S»®°bćjstwa nieraz prowadzi.

Opilstwo przechodzi ptrez różne stopnie, po­
dług któryob rnsmiona j®g0 B;^ Hdgyfikowaó. 
Na pierwszym stopniu, gdy człowiek ma miernie 
w czubku, obieg* *re " P**dzej j ak  zwykle, po­
wstaje wolne rozgrzewanie i va*da wewnętrzna 
działalność raźno się uskuteotni*^ jednak nied-i- 
ehedzi do owego pum tu , ażeby aię k/ew w płu­
cach i muzgu skupiała. N a tym stopni^ powstaje 
fantazya, wymowa, uczuoie jiasno j siły i wzmo­
cniona odwaga. D r u g i  stopień dJ1»ta ju* mocniej 
na muzg. Usposobienie umysłu z temperamentu 
znacznie się podwyższa; wady, l**,e trzeźwy i ta- 
stanawiajęcy się ozłowiek zwykł W sobie pokry­
wać, jawnie się okazuję; otwiera zamek do 
najskrytszych tajemnie; nierozważne sława płyną 
wymownemi usty i już zaczyna omijać się za wszel- 
kiami wzglę dami i przyzwoitośoiy. Na trzecim sto­
pniu traci opileo równowagę oiała, bo oierpi za­
wrót głowy, która juko si d?ib* roitumuój duszy 
staje się całkiem n:ebo ia» togo przetnaozenia.

Z tego stopnia spada szybko na czwarty; tu du­
sza zostaje oałkrem zwyciężona przez buriliwośó 
rozhukanych sił fizyfED-y°h. Uczuoio ginie, mowa 
ustaje, pamięć niknie. Następuje głęboki do apo- 
plexyi podobny i ogłu«aj%oy em , w którym może 
umrzeć, jsżeli sama natura nieporadzi sobie syo
s o b e m  wyżej rz e o z o n y ra .

Nasz K ra icki opis®* stopni® w bsjco „Szczep 
wisny* następującym sposobem:

Mówię Araby, i* gdy szczep winny 
Adam posadził, djabeł zbyt czynny, 
Podlał krwią p»wia, oq Adam szczepił,
A  gdy się w wzrośoie ssozep coraz krzepił 

I  listki wydał,
Diabeł krew m»lpi* do pierwszej przydał 
Zeszły jagody; skropił lwię juchą 
A gdy dojrzały * było su^ho,
Skropił je w sżys^1® Pcsoką 6 winią.

Cóż teraz czynię ?
Oto gdy wini szklankę Ito  łyknie,
Jak pa * się ns.d me; po drugiej knryk 'e;

Skaese jak małpa, gdy szklanki mnoży; 
P o  piętej, szóstój jak lew się sroży.
A  kiedy ooraz więcej przyczynia,
Z pawia, lwa, małpy stanie się świnią.

„Stanie się świnię! O ohydo! Czło *?iek rozu 
mem i dasrą udarowauy wyzuwa się dobrowolni* 
z obojga i upada niżej bydlęcia. Czy można spo­
dlić się bardziej? Zdaje się jak gdyby ohoiało przy­
rodzenie taki przedział między ludźmi czynić, ja­
ki się roztacza między ludźmi i aniołami. Jakcż 
oo sądzić o człowieku, który szuka dobrowolnie 
sposobu postradania rozumu?

Aby się nie upić radzono dawniej różne środki, 
jak na przykład, wz ąść kilka łyżek migdałowego 
olejku przed pijatykę, jeść gorzkie migdały, nie 
odrazu z poozętku i nienaorozo pić, nie odmieniać 
napoju i tym podobny rzeczy.

Wszystkie te środki mogą przy nmiarkowanem 
pioiu zasłonić orłowieka cd stopni ostateoznych, 
ale n*przcoiw dawnych naszych kielichów, ritra 
gloriosa, nic omegą. Doktor Sohreiber używał

-*r

i 8^4 7 a ^ v t ,Z '<C'U.,Htewflkirn n« tępt*jącego śr.d-
k“ - Z 7 k“\°, .°P ^ a  na klucz i dawano mu f e- 
3  cześci^wod* rozi5UflI0iOnaj w trzech z ozte- 
trawv wfna fn ! T 00ł t®g0 P°*walano mu tyl« 
o ? d n l k  m lp- v’ ’ L,le  mu fllS Podobało; wszystko 
I tr lw v  l  być zmieBS»ne * wódkę. Naw«t 

P J g 0 . b y ły  zaprawione wódkę. Takim 
9F°n-?nn .xn.ąJ^°wał się ów nieborak w ciągły* 

JWUa* P i*tega doi* do8t*ł nieprzezwy- 
?!? „ g , wstrętu od wódki i obrzydzenia na sa* 

największy lekarz tój n ie g o d n i  
żyje teraz (1845) w p®*' 

Brytanii k9i*dz Teobald M athę*' 
i  ^ aw“y •PO"1®1 ślubów wstrzemięśb'
Z t  I . .  tkl PM0 i 0£° zbawiennych nawiedzaj*

^ .w w js K e  zagrody. Bogdajby z takim sko' 
tinem jaki tam z nich po miastach wyrasta. Zasta­
nówmy się jednak nad tem cokolwiek.

(Dokończenie nastąpi).

P
0
c
1
«i
ii
8|
i
*<
B
h



m 'CJ rzeczywiście nieposiads, i jakiej mieć nie 
Me na xasadaeh zdrowego r< zsąiku a nawet na 

Msadach ustaw kościoła.
» Jeżeli wszakże rząd oświadcza, iż pragire, aby 

Wijdie wstrzymały się od wszelkich surowych kro­
ków przeciw prywatnemu ogłaszaniu aktu exko- 
^nnikacyi i przeciw amia kowanemu i stosownemu 
rozbiorowi takowej pismem i drukiem, to jeszcze 
oienależy mniemać, aby chciał znosić, by brano 
*f«d pechop do naruszenia spokoju publicznego u 
siłując podburzać lud przeciw rządowi i siać ńie 
nawiść i wzgardę przeciw Królowi Jmci i instytu- 
cyom państwa. Mniej jeszcze możnaby dopuścić 
*by ktokolwiek bez zezwolenia królewskiego na- 

awał bulli jawność prawem niedozwolona jak nD 
odczytanie jćj z ambony, przylepianie na drzwiach 
koscielnjch, obwieszczenie jćj w listach pasterskich 
biskupów lub w innej jakiej podobnej formie.

’ ^ . Ukim P/Spadku Ministeryum zalsca repre- 
entantom rządowym jak najenergiczniejsze wystą 

Pienie przeciw temu przekroczeniu prawa, naka 
*«je bezzwłocznie aresztować wichrzycieli, jakąkol 

P/*ekraczający posiadaliby godność lub range 
p łożyć  areszt na pisma i draki i takowe bezzwło­
cznie doręczyć władzy sądowój dla przedsiębrania
procesu karnego wedle poleceń pana kanclerza ko 
ronnego.

„W razie jeśliby gtósowny dozór sprowadził wy­
rycie autentycznych odpisów bulli exkomunika- 
yjnej, należy posiadacza tego podpisu pochwycić 

1 przeszkodzić znoszeniu się jego z innemi osobami 
az do dalszych zleceń podpisanego, któremu na 
lychmiast takowe dokumenta mają być nadesł ne.

^Podpisany pośpiesza uczynić zadosyć rozkazom 
Ministerstwa i udzielić powyższe poleceń a wszyst­
kim urzędnikom administracyjnym swojego wy­
działu, licząc na ich gotowość i silne wsparcie.*

M a r o k o .

Skończyła się już wojna na wybrzeżach maro­
kańskich między Hiszpanią a Marokiem toczona, 
namierzamy dla uzupełnienia jej obrazu, kreślonego 
rotkiemi wprawdzie, lecz nieustannemi donie- 
cniami, przeplatanemi niekiedy szczegółowym opi­

om ważniejszego zdarzenia, opowiedzieć zamyka­
jące ją wypadki. Lecz poprzednio przypomnimy 
zytelnikom powody tój wojny, jej cel oraz c a ły  

Pf * eb ieg  na trzy oddzielne rozpadający się okresy, 
li r  ycb P i e r w s z y  przygotowawczy, od połowy 
'stopada do ostatniego grudnia r. z. trwający, ze- 

**edl na gromadzeniu się wojsk hiszpańskich w Cen­
cie i obozach przyległych, oraz na utarczkach przed 
lemi obozami, na odpieraniu atsku Maurów ude­
rzających nieprzestannie na te obozy; d r u g i  okres 
zaczepny stanowiła wyprawa na Tetuan (od Igo
czeuma dote8°): w  t r z e c i m  zaś razpo-

■Panger- Słowem, przypomnimy

 C%AS z Piątka 6  Kwietnia i 8 6 0 .

t ^J o c i a ż  walka z Marokiem wzbudziwszy w L -  «n‘\ ^ 18Z| £ nie ,odpornie’ * z których n
J a c h  Cyda, wspomnienie słynnych i dlugotrwa-U* *10 y y  25*o l !stoPada i 9go grudnia.
W ót b0'6J  t0Cł0nych niegdyś * “ajezdniczem iV ojP1® ^ * ^ .  P Ó ł t o r a m i e s i ę c z n y  o k r e s  
J* jCzas Maurami, wywołała wielki w Hiszpanii' u-? charakterem tego przygotowawczego ze
**Pał, oziębiony nieco jesiennemi deszczami w obo-!m„?i łl-®*P«n»k|ćj okresu, jest, iż Hiszpanie gro­
u ch  pod Ceutą; chociaż Hiszpanie marzyli, że n * J .  ? - *L?Ie dop,8ro i sadowiąc na wybrzeżu ma-

taru, a przez to zrównoważyć panowanie tój an­
gielskimi twierdzy nad cieśniną która jest bramą do 
morza Śródziemnego. Ten niewypowiedziany lecz 
widoczny cel wojny, popierany może przez Fran­
cję , wzbudził obawę w Anglii i wywołał z jej 
strony groźbę. Wówczas uwaga Europy zwróciła 
się była na rozpoczynającą się wojnę Hiszpanii 
z Marokiem, która w owćj chwili przybrała wa­
żność sprawy ogólno-europejskiój. L bcz odwołanie 
floty francuskićj z Algesiras i przedstawienia Fra>  
cyi uspokoiły Anglię; cofaęh ona także swoją flo­
tę od wybrzeży marokański h ,  jednak mimo tego 
bacznćm okiem i z obawą śledziła dalszy przebieg 
wojny. Ale po takim obrocie rzeczy, wojna ta stra 
ciła juz weznosć pod względem ogólnćj polityki 
a nadto wielkie sprany europejskie toczące się 
w innćj strome odwróciły oczy politycznego świa­
ta od wybrzeży -« w jt tk .k lc b /z  
dawszy kilka ogólnych wiadomości o teraźniejszym 
stanie wewnętrznym i położeniu politycznćm cesar­
stwa marokańskiego, o jego rządzie i siłach wojen­
nych (pstrz Czas z I 3 g0 listopada) przedstawiali­
śmy tylko pobieżnie i w  krótkich zarysach bieg 
spTaty. W0JeDnych aby “ ie stracić wątku całćj

cie^T^tuami^^Tn^ zostabl w październiku. Zdoby- 
b r z J fb v ? o ’J i  8Wa’ ,nnych P°rt6w i cale80 w j-

&  «?knrtJHbiekte"  Le"tonsć e.ciem *taku, Hiszpania musiały wy-
•rzewieść c» * .mozol.ue Przygotowawcze działanie, 

pociągi 7«„ , Iami °- Afryki woJ'sko> artyleryę,
Fe J  L i P y zywn0SC1 ‘ amunicyi, zgromadzić 
nich i t T  PT kr - W)brieży> nrxądzić%obie na 
Sto f W  i  działan- Ufortyfikowany port i mia- 
obiers n . r aWJDa w rękach hiszpańskich będącą, 
ad™ d?ia,ania- Zebrane w Ma-

y *. ,nn. fh południowych portach 
l«inn ’ Przeprawia przez morze częściami; ko- 

„°f dvia? J?°. oddliale wysiada w  Ceucie na 
y ?nskl 1 pod z8słon3 J'ei warowni groma- 

S7*órm-»ZW0T ,a aT ?  ? zap**y w obozach które 
1  W-‘ z zaledwie pierwszy oddział hiszpari- 

ski wysiadł na wybrzeża afrykańskie i stanął obo­
zem pod Ceutą, uder/ają na niego Mau o wie, zgro­
madzeni juz spieszniej choć w niewielkich z po­
czątku silach naprzeciw Ccuty na wzgórzach Bal- 
lones. Odparci, wzmocniwszy się posiłkami, ude­
rzają powtórnie; a znów odpędzeni wracają z co­
raz większemi siłami. Te ataki Maurów na oszari- 
cowane obozy hiszpańskie, zacięto lecz bezskuteczne 
* powodu nieudolnego trybu wojowania, ataki 
konno z palną bronią bez piechoty i artyleryi wy- 
konywane, odpierają z łatwością Hiszpanie, nie za- 
puszczając się jednak daleko w pościgu zanimi. Przez 
cały czas przewozu i gromadzenia się wojsk i za­
pasów hiszpańskich w obozach pod Ceutą, od 15go 
listopada do 30go grudnia, stoczono w ten sposób 
cały szereg utarczek, w których Maurowie działali 
zaczepnie, Hiszpanie odpornie, a z których najzna-
c z n i f l i a z a  h v ł « r  l . - . ł ______l -  • n _  ,  .

k r e s

wiać się i uwielbiać, że piechota porządnie sfor­
mowana i wspomagana przez ciężką artyleryę, od­
parła ogniom i bagnetem jazde maurytańiką, li 
czmejszą wprawdzie i z walecznych ludzi złożoną, 
lecz która nie uderza n.gdy w ściśniętym szyku i 
z sieczną bronią , tylko podbiega w rozsypce, strze- 
la z konia i cofa «ię aby znów drugi raz przybiedz 
. wystrzelić. Nie dz.w.my gje> ie  r “ Je y,
jazdy przybiegając przed f-ont rolowym ogniem wi 
tających je batalionów, strzelając z konia z swveh 
długich ją', dzidy karabinów, w stępnie odbiegając 
dla nab.ca brom, a ly  znów taką fantazye pow ó- 
rzyć uie zdołają mimo swój fanatycznlj odwagi, 
rozbić ściśniętych czworoboków piechoty i po zna­
cznych stratach muszą ustępować przed posuwa^a- 
cemi się kolum nam i. W ogóle w całći S i  
na bezdrożnych i mało ludnych wybrziżach miro- 
kanskich, wojska hiszpańskie nie w Maurach mia­
ły. głównego nieprzyjaciela, ale w nieprzyjaznym

— uiuiu uuiinioi JRic n a iu  i  pou n.oruuDy I ure- 
° ady. a 0 ’Donnel zasłynie jako drugi Gonzalw; 
^hociaż nakoniec szumnym stylem swych raportów 
u*iłowali rozsławić swe czyny i drobne potyczki 
pr*emienić w  bitwy walne i zacięte;—jednak Eu- 
°pa mając zwróconą uwagę na wsżne we Wło- 
*ech wypadki, z niewielkićm zajęciem przypatry- 
Ma się tym bojom, szczególniej, gdy od chwili 
sunięcia się Francyi i Anglii od sporu maroksń- 
a,«go, stracił on ważność ogólno-europejską. Dla 
®f?o skreśliwszy z początku szczegółowiej powody 
®jny, zarys teatru wojennego, siły i zasoby jakie- 
1 Maroko rozporządzać może, przedstawialiśmy 

wstępnie przebieg wypadków i działań wojennych 
ciągu wszystkich trzech okresów tój wojny, nie- 

i«Herwanie 'vPr4wdz*e lecz krótko, według depesz 
Qynie telegraficznych. Parę tylko znaczniejszych 

on?F,,e-? w °Jeunych, jak np. bitwę pod Castilejos 
P salismy szczegółowiój, aby czytelnik z przedsta 

anych dokładnićj ważniejszych chwil walki, bę 
c»ł/- nieJako Jej typem, utworzył sobie obraz 
^  wojny i poznał jej charakter.

^ Wiadome są czytelnikom wypadki, które dały 
*ok*pan” Powdd’ * raczćj pozór do wydania Ma- 
*kip0Wl \ ° l ny- Udy po śmierci cesarza marokań- 
îdi m  Abdel Ramana w locie r, z. następca jego 

^  Mahomed musiał walczyć z współzawodnikami
w l r O n .  W D r t i n i e n o H l A o l a  n l a m i n n a  u -

bao,iie. d°  A'8ieryi- Francya ukarała szybko tę 
 ̂ Pksć i nakazała poszanowanie swych granic krót- 

^  nuesiąc trwającą wyprawą, którąśmy w dzien- 
l  onua.*zyI?- W • I?umerach w październiku r. 
*kŁ  v Hlsipani* zaz«dala od co*a«a marokań- 
U Ł « karan** W10,nycb, a zarazem przedstawiła, 
badoVC.  zabexpieczyć od ponowienia się takich na 
W e *  *W0J ^ P °* ,a“  Ge^ .  musi granice jej
cy frakt* iTrg I i  M  m n  -W odx,f' że  na 
Ijch wzoń f  ■’ A 49 i  1852 Dietylko do 
8iadlo*c 8 r!i l0CI, nier6w“ ,e daI(5i sięgają jćj po- 
W  z , S  Pełnomocnik marokański odwlekał 
?aliśmv ?adosńuczymcnie i przedłużał układy (opi- 
i lo — J0 w dzienniku naszym w numerach z 12go

. —, oziębiony uiocj jesicnuemi aeszczami w obo- * ń v r_V"“ TJ ,_7  ■»
*a.ch pod Ceutą; chociaż Hiszpanie marzyli, że n a - ; i a f dowi«c n? wybrzeżu ma-
łezdżając nawzajem kraj swoich dawnych n a j n r d z - i y 0 obr°nnie i o d p o r n i e ,  
Pów, powtórzą teraz pod murami Tetuanu, ^ ^ !  ' ^  ^  z a c i e P“ i e - aby wePfhn^  w mo- 
1 Maroko bohaterskie walki z pod Korduby i Gre- ^  Icb kr?J “ eprxyjeciela, zanim
5ady, a ODonuel zasłynie jako drugi Gonzalw; W wlekMycb zbierxe się siłach.

Lecz Hiszpanie, chociaż wstrzymywani burzami 
morskiemi i niepogodą w przeprawie wojsk i wszel­
kich zapasów żywności na puste wybrzeża maro­
kańskie do Ceuty, zgromadzili jednak w końcu 
grudnia trzy korpusy 20 do 30 tysięcy ludzi liczyć 

w obozach przedceutańskicb. Wówczas 
woaz hiszpański, marszałek 0 ’Donnel, rozpoczął 
aziaianie zaczepne na Tetuan, najludniejsze porto- 

e miasto na wybrzeżach marokańskich Wypra- 
l na Tetuan, rozpoczęta Igo stycznia a za- 
w iT ™ 4 .wzleciem tego miasta 5go lutego, stano- 
w* d r u g i  o k r e s  wojny.

wńwprr dli? od Połowy grudnia xgromadzone
ni.r.L!? P°Ld. Ceut« d^a korpusy hiszpańskie, od- 
waoii h Maurów, czynią zarazem przygoto-
kn t»m ° *aczePnego na Tetuan ruchu. Wykonywują 
komn^ d ”,asta rek°nesansy i wysuwają ku niemu 
korpusu d,a nąPr»wienia drogi: połowa tego
r . .U k n j ,? S  drU* ' P"*SW* "IPl”

ta wvnr»Ci e lg0  s‘yc*ni* cała ?ebraoa już pod Ceu- 
łtnie *aa7 ° W4 armia hiszpańska rozpoczyna dzia-
rusza n a ! ! S '  /  Pierwsz« g°dlil)9 Nowego Roku 
nów m o S  ^ drog9 ku Tetuanowi widłuz brzc-
rfniói qci}’ ma^ c korpn» Prima w P ie ­
nie flota O ntAb°k nićj na i edn^  wysokości pły. 
chodzi do 2 .  1 J 8°dzinie rano przednia straż do- 
innesl urzec! ^rz Castilejos (część pasma gór B*j. 
konnych Mlnaj,ących dr°gć > zajętych przez tłumy 
S o CbJ r 6*> których liczbę na 40,000 do 
zatrzymuje sie r4p° rty bi« pariskie. Przednia straż
E 5 m  S J K  »arn5ia aPrawia S1'e w szyk bojowy;
hstali onowe n<? Prima sformowana w kolumny 
dza z nich t łu l? " 4 n? Pierwsze stoki wzgórz; spę- 

tłumy iazd?7 J4zdy maurytańskićj. Gdy hczniej- 
Z l T Z t  manf7tańskićj obskakują i oskrzf- 
Drzód przedłuż* r  ■l.enerała z , bali posuwa się na- 
z frontu odpveh* ł.Ie* ^0J0Wą hiszpańską; a gdy ta 
n ł« nrivbliż* • b*taIionowjm ogniem Maurów,
J w i iS J  w S ™ ?  d0 ' »*“ »"  ■ d ,i*i

• nrvwaiari ® ru rai‘ * boku te waleczną lecz 
w^nrradmm 7, \ taku broni si««nćj, nieumiejącą 
Rnoorty hisznarisk- bid sie i*zdf  m*urytańską.

i/»»e,o 'e w T S  “ 7 " ie .c"d*
,en b6j Sie

dojść do nieprzyjaciela, niź'i stoczyć bftwęl 
Jakoż wistocie po tern zwycięstwie pod Gsstile- 

jos, H«szpamą trawią 14 dni, walcząc z przeszkoda­
mi gruntowemi z bezdrożem i brakiem żywności, 
na przebycie dziesięciu mil od Castilejos do wzgórz 
Cuba-Negro, na których po raz drugi zastępują im 
Maurowie, zająwszy silne dość stanowiska przeci­
nające drogę. Bitwa pod Cuba-Negro jest powtó­
rzeniem boju pod Casilejos, którvśmr «»P.a»Ai„ 
wiej w Czasie z 20 stycznia opisali i w którym Hi 
szpanie okupili zwycięstwo 250 zabitych i 1020 ran- 
n;ch. Tu również waleczne lecz bezładne tłumy 
jazdy maury ansziej nieuzywające siecznej broni! 
n«e mogły zatrzymać Hiszpanów; przeparte, cofają

TetaLT kt6rei 14 rzeką leży

Wojska hiszpańskie odpocząwszy na zdobytych 
wyżynach Cuba-Negro,  schódią dn“a 17go sty 
czma w dolinę tetuanską. W  tymże samym dniu 
dyT ya lener*ła Rios wylądowuje przy ujściu 
rzeki Tetuan i zajmuje bez oporu wpół zburzoną 
. opuszczoną przez Maurów warownię, bronTącą 
przystępu do Tetuanu od strony morza. Maurowie 
usiłujący wszelkiemi siłami niedopuścić armii hi-
s t a r ^ n * * ^ ?  t0 .miast0’ którego całą obroną są 
stare na wpół rozburzone mury, uderzają dwukro- 
tnio lecz niepomyślnie w d. 22 stycznia i 1 lutego
parkiSob?p7r7 ’ órzy*'C byli zatrzymali sprowadzając parki obięzQicze, amunicję i czjn/ac na wielki roz- 
miar przygotowania do oblężenia bezbronnego Te-
Naknni ob,«z<5nia T™i lub Sebastopola.
Nakoniec 4 lutego armia hiszpańska rusza naprzód;
uderza na wojsko marokańskie, będące jedynym
” aucem, T®t?anu» a przewróciwszy je i zabrawszy
kSfrś i  ztryumfem da bezbronnego Tetuanu,
Na t l m T 1 •"!! W4,i cof*j«cy 8ie Maurowie. Na tem kończy się drugi okres wojny. Zarys trze-
ciego okresu, przeplalanego już co moment ukła-
k f l f a ,t.*wl “ y ł utro. i opiszemy szczegółowiej 

a zamykających tę wojnę wypadków.

te wydawały gię być widzom mieczami skrzyiowanemi, j tajj.
jW nie upatrywano dokładność, ie  odrdiniano wyraćaie reko- 
| J ’ b» o Szoz»ta j w, zygtkje crair . or?4a

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

'wybuchło powstanie.*’ J en er .^ c? 8?  ** W ,T ^rtoaa 
' niedaleko Walenoyi w 3 qaa , 9 ^ 8 * ,  wylądował 
rola VI królem. '° 0°  Jud«  > Z w o ła ł Ka-

P a r y *  4 kwietnia. Poselstw* u- 
trzymało depeszę z Madrytu z dn i. a8*P L , ° ‘ 
noszącą, ie  jenersł Ortegs, dow ód.* °  
Bslearskith, wysadził wojsko swoie ^  1 
na ląd, wszelako Soigany przez własnvoh^Tuttosa 
rzy, musiał szukać ocalenia w uoieozM <? 
ność panuje wszędzie. Janerał Concha ^ , 0J' 
został z wojskiem przeciw powstańoom. * uy

, P » r y ż  4 kwietnia. Monitor zaprzeota porfosn.

f e t r p “ i f ch0‘7  n “ '  b , ‘  i
B e r n 4 k w i e t .  Zgromadzenia związkowe nchwa- 

Juo przyjąć wnioski komisyj swoich zgodna z wnio- 
ekam! R^dy związkowćj, względem dania Radzie 
L j ° m00!!*otwa w kierowaniu spraną tabaudz- 
*ą Rada narodowa (Izba deputowanych) przeiełs 
wnioski k'-misyi 106 głosami przeciw 3; Rada *ta- 
nowa (itb a  wyższa zgromadzenia) jednogłośnie.

*1 zgromadzenie zamkniętem będzie.
B e r n  4 kwietnia popołudniu. Rada związkowa 

zamianuje osobnego posła w Londynie do trekto- 
wania sprawy sabmdzkićj. Rada otrzymała od 

ą u pruskiego notę, zapewniającą Stwajjaryi 
silne wspar.io ze strony rządu Księcia Rejenta.

wvh>.. • ° v J ’ vr™«wac na
*"rzezy marokańskich naprzeciw Gibral

Kronik* miejscow* j »*jfr»niran*.

" S  •wo I 2 * l t  “ i " 0 0 - D"” “ -

od godziny loćj do Ićj Hr. Ostrowskie;
» » ldj do 3ćj Hr. Małachowskie;
» n 3ćj do 6ćj Hr. Adamowa Potocka, Hr. Haaa-

rzewska i panna Batajska;
” ” a ° z ’/» Hr. Hasarzewska i l ir .  Małachowska,

j  ■  — Aby sif przekonać, jak  kwitnie w monarchii anstryackićj 
oterya liczbowa, przekonać się można z ogłoszenia w Wiedniu 
icytacyi na przewóz druków loteryjnych na rok jeden do ró­

żnych miast prowincyonalnych. Przeznaczonych jest do Lin* 40 
cetnarów, do Pragi 70 cetr., do Gradcu 20 cetr., do Bndy 50 
cetr., do Berna 60 cetr., do Tryestn 50 cetr., do Botzen lo  
do Hermanstadu 10 cetr., do Temeswaru 10 cetr., do Lwowa 
<0 cetr. Galicya wszelako nie samą tylko lwowską lotery* 
liczbową się żywi; oprócz bowiem Lwowa, mają w Krakowie 
swoje kantory loteryjne także W iedeń, Praga, Berno, Linz, a 
J© © się nie mylimy, to i inne jeszcze miasta.

-  Wiadomo, że Francuzi nie bardzo są biegli w historyi i 
geografii obcych narodów, lecz żeby nieznać swoich własnych 
dziejów z ostatnich nawet czasów, to nie jest do przebaczenia 

o się tego nie pobłaża chyba w tych krajach, gdzie nanka 
w asnych dziejów wykreśloną jest z rozkładów szkolnych i n- 
wazaną jest jako towar zakazany, który przemycać tylko m o- 

I *na. Jako dowód wszelako tej nieznajomości historyi i wfe.
: enćj, przytoczyć wypada ten ustęp z „Małego Noworocznika ce­
sarskiego na r. i860*. (Petit Almanach Imperial ponr 186Q 

ns. H. Plon, Impr. Editenr de S. M. L’Empereur) gdzie M  
str. 131 te słowa czytać można: „Polska całem sercem trzyma- 
a z Cesarzem Napoleonem I i wytrwała przy nim w nadziei 

odzyskania niepodległości. Znane jest przywiązanie księcia Po­
niatowskiego do Napoleona poćród nikczemnego odstępstwa^ cll 
którzy mu wszystko winni byli, i wiadomo, jak  ten waleczny 
»odz polski zginął podczas przeprawy przez Berezynę (s;c\  la _ 
s aniając sławny a  bolesny odwrót z Bosyi*.

—  Raniony podczas demonstracji w Peszcie w d. J5 
nezeń uniwersytetu, Gejza Foriniak, nmsrł2go kwietnia.

— Osobliwe obwieszczenie czytamy w jednym z dzienników 
P isk ich . Ostatni potomek rodziny szlacheckiój sięgaj ąc^  ^  do

go wieku, pragnie przez przybranie kogoć przenieść na niego 
inne swoje pod warunkami dogodnemi, je*eli kandydat do tego 
1 tmenia ma stósowny majątek i jest bez zmazy.

—• W  Wrocławiu widziano, jak  donosi „Gazeta Szląska*,

n i e ^ ^ i T  31e°  lszy kwietnia osobliwy fenomen na
Podczas jasnój i pogodnćj nocy ukazała się nagle b, 

awica, i natychmiast po jej zniknięciu ujrzano dwa pasy o- 
gmste na krzyż, które przez czas jaklć pozostały nieruchome,

, a gdy zniknęły, w miejscu ich ukazały się trzy gwiazdy. Pasy

cnM Uł?  krzy iowa d <?»o*i * P aryża , ie  „ , d  fran-
nu n ^ B  n-0T 20 cśm adcz? f> iż u ie n n ie  przystać 
na poddanie kongresowi do rorstrzygnienia spraw y 
neutralnych powiatów sabaudzkidb. P rzeo iw ne zaś 
mniemano w Paryżu, t e  się zbiorze w L ondynie 
zgromadzenie posłów  mocarstw z wyjątkiem Fran- 

’ j4 PMynajmmćj lapew niają w sferach Dół
n W :  i* « * d d » . i e S 4 %
B rth v  \  Przy« otowa<s podobne zebranie. 
B yłby to zatem Rowy pro tokół londyński.

g r S i  ^ “ 7  *>l-

ę T r S r

Mimo tych zamiarów zwołania konferencyi, wy- 
d »J0 « ? ,  ze F rancya rzecz w odwlokę d r H  7ft

bs “ * j £ .p

steryum ^wojny D-U« nd° obejmie mini-
otrzym ad0w ó d * tw X r Pn̂ w n - T * yFant;> * ten
do Romanii i M odeny W  T7 ak n n rrZe*n^ ozon?go
Cialdini. Garibaldi ^ y b rim y  7o8trf  wllN i(f° ,^ [1 d 
towanym do parlam  ntu. W ybór ten jw t  d e m o " '

“ Ś m P' MOiwF' , "'7 i ' b“ I” '

Zmiana ministerstwa badeńskiego w k aidći in­
nćj chwili me miałaby żadnego praw ie inneeo 
znaczenia nad okalae. Z dymisyi ministrów sprfw  
zagram ornych ! spraw  wewnętrznych okazało s1 7  
i i  obaj ohoiflt się niejako 1
władzy korony i lekce ważvl7 ^nbm  > • P°
Nie z powodu konkordatu uDadfi 7lb .80jmoWe* 
gram  nowego g a b i n ^  w ó T i * \ z i d  d Pf  
ustawoduwozej przedłoży I tb o m  projekt d o ^ r a -

S ś ó  « w ' k S I ?  i0ł“ ° d p ,ń8tw a‘ Co do
i J f f  i * .  tonŻ8 P 3 odrzuceniu przez
Izbę niższą konkordatu oświadozył ministrom, że

obi, Lh0 w ęWeZm!? -ż ,d " eg0 kroku» Póki uchwała 
j t i  r  *25?'^uieii Ty™01*86™ dwaj m inistro­wie wydsli okólnik do podwładnyoh swoi :h, 0-

znajmiająo im, że mylne są pogłoski o nieporozu­
mieniu się ich z W . Księciem, i żeby nie dawano 
baczena na uchwałę ,zby niższej, edw* 
p ,.w o  b ;d u e . N o i ’ “ 'I
« ™ .  j « .  « .  Wypływ p . , ,y i  p I p Ę ” *

’ , > m  doans,, i ,  o nieudol-
,ym  wybuchu karli.towskiego buntu w Hiszpanii 
, o szybiuća jego stłunienin. Czyż raczelnicy 
tego rozruchu, opierali pomyślne przeprow.dze- 
° 1.6 zamiarów na nieobeoncśoi większćj czę­
ści wojsk oiszpańskioh oboiującyoh jeszoze na wy- 
brzeżu mąrokańśkićm, gdzie w L a ie  ukończyło ono 

(WOJ aę i  Zanim podamy opis kilku wypadków zam y- 
wojnę Hiszpanii z cesarstwem maro- 

kańm ćm , przypom nsm y dzisiaj oiyteloikom ko­
leje tej walki ogólnym zsrysem oałego jćj nr- a_ 
b egu. (Patrz Maroko). F

Ostatnie depesse telegraflesae.
W i e d e ń  5 kwietnia. Donau-Zeitung zamies7f>7 a 

depeszę telegraficzną, która donosi, że w Palermo 
wybuchło powstanie, i powstańcy uderzvli nawo!  
sko, które śród okrzyków „nieeh żyje król'“ o T  
parli napad i rozpędzili powstańców.

Antoni Kłobukowski, R ed ak tor od p ow ied zia ln y .

  ------



OZAS z Piątku 6  Kwietnia I 8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
r  r  (w  w dacie  austryaokiój).

R r a t i ń w i kwietnia

Banknoty polskie za 100 z łr. now .. . .
Kuble ob razkow o agio. . . . . .
T alary  pruskie za 160 złr. now. . . .
Srebro nowe. • • •  ...............................
Półlmperyaly ro sy jsk ie ...............................
Napoloondory 30-fr . . ...........................
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................

austryaokie................... 4 . . . .  .
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami. .
Obligacye indemn. z kuponami.....................
Pożyczka narodowa z r. 1864
Akcye kolei galicyjskiej za sz tu k ę . 
L isty  zastawne polskie z kuponami^.knponamL isty zastawne polskie

W i e d e ń  6 
Augsburg 100 zlreń,
Hamburg 100 Marków
Londyn 10  ......................
Paryż 100 franków . . .
D u k a t ...................... , . . •
6’/. M e t a l i k i .................. ....

„ „ n a  walutę austr.

* łV . » ........................
*•/. » .......................
3%  „ ......................
Losy s roku 1834 . . •

„ 18 3 9 . . •
* „  1 8 5 4 . • •

Pożyozka narodowa. • •
Obligaoye Indemn. galio.
Akcye bankowe . • •

kolei pólnoonój
* kredyto ruchomego . . 

k olei franeusko-austryaokiój

I .H Ó
Dukat holenderski 

B austryaoki . .
Półlm peryał rosyjski 
Robel rosyjski . . •
T alar pruski .
Pięciozłotówka polska 
Listy zastawne galio. bez kupon 
Oblig. Indemn. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez kupon

" W a r s
P ó łlm p e ry a ly .......................
Obligi skarbowe . . . .

kupon . . •
Listy zastawne H I okresu 

kupon

W r o c ł a w  4 kwietnia. 
Banknoty austryaokie w mon. nowój
Polskie bilety bankow e.......................

listy  zastawne . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4'

„  » »  /,
Obligi krak .-sz ląsk . .

10 TO
10 60

kwietnia (te leg raf.)

3 kwietnia.

10 6810 82

83 95 
70 18 
TT 96

84 62 
70 83 
78 71

3 kwietnia.

92 63

14 88

hoteldkeideński D l a  M i ł o ś n i k ó w
,  Królestwa. Tomecki Piotr ob. z Stolca. Aaani : ^ S B t f l I F  C l ........... ...........* Wandel Jan  kup.. IUmplcr Maurycy f- k°- j &W l iAL- Calcoo-1 d n ^ T g w r n  wyrobem wódek," p ^ a  krajowego i A w arskiego,
palń Yo Mysłowlo. Litinkoff Teodor górnik do Gliwic. > Najpiękniejsze Goździki, nowe Georgime, W erbeny , po- drożdży prasowanyoh, z urzędsenlem ^ 1 0 ^ 0 8  maszyn j ^
E k e lsk i ob. do Gołuehowa. 7 s , a rtowic larye i wszelkie inne ulubione rośliny ozdobnej-anąielskie po obeznany, szuka od ów. Jana r. b. w znacznych

S H O T E L  SASKI. Jó z .fa t K ałuskl w ł. dóbr * j f ’S ^ X n i  1 Ł i ,  agrest i pożyczki: wszelkie zrazy do m-az . ......
i Emanuel Basohke o. k. nauwyoiel glnm* ■ Cieszy® . __ . |  laWnnftY. gruszek, czoreszm, szpa g , |

a  mann ci ** Aleksander Ostrowski

UCGORZELNUUWi
_i i . . . . . .  4Aniin{ir I la tn v  an tor kilku broBiz P r u s ,  ukończony technik, i zzany autor kilku brosanrak 

o gorzelnictwie, któren od lat kilku zarządzał 
iii się sam wyrobem wódek, piwa krajowego i bawarskiego.

Biiuwa* . . .  rx„_.Q- łnwifl i wszoiikic iuuw -----------------—„ __■. ; a oraz I    -
Józef at K aleski w I . dóbr ■ S * tonj ; ziomki, agrest i potyczki: wszelkie zrazy do szczep » 8 ą l brach odpowiedniój posady.
k. nauczyoiel gimn. z Cieszyn . 1 e7,czepy jabłonek, gruszek, czoreszni; szparagi, I j j j i  B1Szegółów udziela Bióro Ajencyjne Ł i-J U ro -

Paprooki w*. dóbr * Galicy!. Aleksander 0strow r‘ v i ‘wlaó. w najlepszym gatunku do nabycia u podpisanego. h ia8t Cz t i ń * k ł e q o  w  Nowym Sącsu. (2 6 8 -3 )!^P ” 0V. _ . u :  1 A . . C  K o n s t a n t y  Kozłowski w .*  Cenm^k zawierający ceny najtańsze przesyła się natycnm y z y n a w y u  j  1 -------------------------------------------
franco.

...  __ ...__Jtsander ustrow..- --- ■
W !” Popławski, Józef Pietrzyoki, Konstanty Kozłowsk
dóbr z Królestwa. . . . W iednia. Stefan

W yjechali: Leopold Karpeles ajent do Wiedni
Bukowski z synami; Józef Deryoh w ł. dóbr do Kr

URZĘDOWO.
[3U1 Obwieszczenie. I3'3’

[L. 314]. Djrekcya uprzywilejowanego  
stryackiego w  porozumieniu 1 Wysokiem c. K. 
nisterstwem  skarbu upoważniła tutejszy za^ł* * 
lialny do udzielania pożyczki c a  papiery

Z zastrzeżeniem ś c i s ł e g o  zachowania przep s
w  tym względzie już dawnsćj wydanych, aa)kład
udzielać będzie zaliczki regulam inem  objęte ua pa­
p iery  mogące być w  zastawę przyjęte, nawet 
w zględu na to , czy chcący z rzeczonego upowa­
żnienia korzystać, w eźm ie udział w  nowój p ozjctce , 
rządowćj 200 m ilionów złr. lub  nie. .

Dla zapobieżenia wątpliw ości co do trwania t | 
go zakładu, podaje się w  skutek dekretu wysokie- ; 
g0 c. k. ministerstwa skarbu z dniat k in e ta ą  j

K l a t t a u  w Czechach w marcu m o .
(2 7 q.o.o\ M ich a ł B u lltn an . #

Członek kilku towarzystw knltnry ogrodnicz ]■

I W  realności pod L. 86/97/„ Gm. VII prsy  ulicy Lobzo-
|  wskiej jest do wynajęcia od każdego csasu

Ł s  R B Ł  - Ą -  Ł
i  6 pokoi, kuchni, piwnic, Btryohów, stajen i składu s
j^cy się, tudsieżfccy sie, ludsioz v •

cały OGROD z oraniery  ̂ i 3m» stawami.
Tamże jest do spriedaaia

WIERZCHOWIEC,
ogier lat 7 lloz,oy, maóoi gnladój. -  Bliższa wiadomość 

miejscu. (2 8 9 -J -a ;

Wiedeńskie

DROŻDŻE PBASOW AHE
1  •  r r  T # r k r l rfc

Wieś do nabycia
Iw obwodzie Sandeckim, wleó W ITO WICEI DOLNE ,  obejmn- 
j^ea przeszło 800 morgów dobrój użyteoznój ziemi, je»t * wol 
nój ręki do sprzedania. -  Chęć maUoy 1kupienia otrzyma m 
frankowane zapytania pod adresem : Ł .  T .  w a V I t o  

I r t o l n y c l i , poczta N o w y  S ^ o z  potrsabse objaśnienia. 
__________ ^____________(2 5 1 -3 ) ___

REST AUR AC Y A
od lat kilku egzystująca

W HOTELU ROSYJSKIM
pod znakiem

, r n i ś i r * *
jod lg0 lipca rb. przeniesioną zostaje
1 DO

co dzień świeże
nadchodzą do Handlu

r bC" do d*o "powszcchnćj wiadomości, ! STANISŁAWA FEINTUGHA
iż zakład 6 w po ukończeniu pożyczki loteryjnćj [397] w  K R A K O W I E ,
zniesionym nie będzie. j n vnvu słownym w „Szarej Kamienicy."

Prezydyum c. k. Finansowćj Dyrekcji krajowćj w_Hyntoi_£o_jr-------
w  Krakowie dnia 3go K w ie tn ia  1860. j

I a s e r s t ł

Doniesienie Literackie.

Nasienia Kapusty
głowiastej,

w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 
można po S 5 5 .  C w. a. za łót w. p. w Handlu 

Andrzeja Dutkiewicza,

HOTELI) SASKIEGO.
(174-7-9) Aleks. Heurteux .

R e a l n o ś ć
| pod L. 118, 119 i 130 w ulicy Długiej, 
w obrębie miasta Krakowa, w uroczem miej­
scu leżąca, z widokiem najpiękniejszym na 

okolice, — mianowicie:

W e k s e l  na dniu 31 marca 1860 
■. a. z terminem trzechmiesięeznym .

Ina rzecz p. Augusta F .iedlein wystawiony, ,
fmie ostrzegającego Jana Dutkiewicza B lanco-zyrow any , - - - ,  wiadomoso powi

f  J . . , ,  n ,  p .w y i .a ,  I * > £ ? j£ g S S *  ______________
w a ł jako zupełnie za nieważny uznany i wszelkie s y -

. nnnln.A HtrnuT udział W tem mające. n |  • „

( 313- 1- 3)    _-----------------------

Mając zapas, suchej, jeszcze po n i z k i c h  cenach zakupionój-  Mąki pszenicznej Pesztenskićj
„ e wszystkich NuJrach, sF zed.jS tskow, -  bez “* P»dsk»'ze"le «“

, Lch -  „o cenach dawnych Hwdel pod\tomv

ztąd wyniknąć* mogące, poniosą strony 
Kraków dnia 6 kwietnia 1860 r.

tem mające, 
(3 1 6 -1 -3 )

Jan  Dutkiewicz.

w  a won Rinffrafii C e s a r z a  Napoleona 111“ ma zaszczyt do- .  A n U C Z C j a
nieśćf iż w miejsce zapowiedzianych p a m ię tn ik ó w  ^ z e -  ((87_9_ l l )  y  u l ic y  F lo r y a ń s k lĆ j  N .  608/ 330-

fSEin Pom ®muro¥
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  p i ę t ro wy  z Of i cyn ą

tai •.. .**■ •■: : : : : :  I - r -  KRAKOWSKI EJ 5Lt25SŁ*?u5  'SSS&j&Z
°  S ------------------------------------------------------------  0 R - n ie  wątpiąc, że przychylnego dozna Budowniczego, mieszkającego pod L. 292/ł61 w domu W,
W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e ,  nowój Publiczności, mianowicie Z czasów • ----------------- -- Bedlmajerą na U p i ę t r n e . ________________ C_____) _

Oaxeta Ltcowtka pisze: Podług raportów «; O c t  1 * 7  A Z 6 I l i 6 1  1 U K G F T T U l l  T S l f T ]  A

mołdawskiego komitetu sanitarnego, ogramena się zaraz y

jćj wygaśnięcia._______

Pootągł oaobowe na kolejach ielaanyoh.

O d c h e d i ą
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wtedma^

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po porad. —- 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10 .30  rane;=do  
Wieliczki 11. 40 rano. 

i  Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieciór.
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu. . to
z Szczakowy do Granicy 1 0 .1 5  rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 . 1 5  po p ołudn iu =z/Jrze- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa t  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w io c ió r=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 w iec* ó r= i Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,—  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =: z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w  południe; _  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

<0

b)
o)<0

Budynek mieszkalny, obszerny o piętrze, w pięknym 
guście szwajcarskim, ■ ogrodem owocowym i w arzy­
wnym, obszerneśoi morgów 7 obejmującym;
Dom w ogrodzie;
Dwie Cieplarnie na kwiaty;

01 Budynek ze Stajniami 1 W ozownią, 
w spadku po śp. Wincentym Hr. Biemleńskim dla tutejszyoh 
Zakładów naukowych i dobroosynnych. zapisany, sprzedany 
będzie na licytaoyi publioznój w o. k. Sądzie krajowym

w dniu 28 Kwietnia 1860 r.
za cenę i  urzędowego oszacowania w ynikłą 34,483 z łr .  w. a. 
pod warunkami w dodatku do „Gazety Kr»kowsk.ój“ N r 48 
zamieszczonemu -  Dokumenta w B egistraturzo Sądu' k»J® 
wego są  do przejrzenia. L

SZYNKI z dzika
[294] dostać można W

1 7 W  H A U T O Ł T Ł J
J. N. WALTERA.

m . bij - r * ------ —

Nasiona Jarzyn i Kwiatów
w różnyoh gatnnkaoh, -  odszczepy wina w różnych wezesnyeh

o m ż e r r jo e — I ‘ " k  J  'Wvzwolonego O G R O D N I K A
do uporządkowania klombów, ogrodów ^ U to w y c h  1 oraujo : 1 
ryinych na każdy czas dostać można. -  W szystkie tego 
dsaju M  przyjmnjo , wykony

[300] Ogłoszenie. C1*3̂
P n y  ibliżającćj się korzystnej porze roku,

i w której

zakłady zwilżania i drenowania łąk
I . . .  —.taJ.l.l l A mn~n mam lAHBflEVl

(298-3 )

[133]
Prawdziwy

T ł u s z c z
m ię t u -

d a w n y d l .  Handel pod hrin̂ : r7 ,Stanisław Felntncll W  K r a k o w ie .
w Rynku głównym w „Szarej Kamienicy

Bergerowski

z wątroby
sowej.

wy
O

r o b u

Przyjechali od 4 do 5 kwietnia.
HOTEL PO LLERa. Markiewicz W ład . doktorant z Krse- 

sowlc OhlibKiewioz » ,u kg d4br ze Lwowa. Pisohtek J a -  
k„fc w ł dóbr ■ Tarnowa. Turner W alenty urz. salin z Bo- 
‘y -  Henryk Krystyn Grablański w ł. dóbr z Bratkowlc. De­
nis Ludwik zktor * Wiednia. Muller Fryd. w ł. dóbr z Gali 
ovl Hellerowa Ludwika wdowa a Królestwa.

W vjech a li: Chrlstiani Kronwali ok. prezes sąd., Chlibkle- 
wieT Feliks w ł. dóbr, Turner Walenty urz. salin do W iednia. 
K rvstyn Henr. G ra b la ń s k i " ł .  dóbr do Bratko wio. Hellerowa 
I udwfka wdowa, Mullar  Fryd. wł. dóbr do Gliwio. Rokotnitz 
Abraham kup. d i  Drezna. D.umer E ngeniusz kup. do Prus. 
Pischtek Jakub w ł. dóbr do B? T w J Vol»ki Kajetan ob. do

s -, ’ r ™  t a i l
t  o ó rk . u^ięd do Tarnowa M aser Au^relln. *„na ,
So W adowic. Lisowleckl W acław  w Ł *  Jasia . Jaw or­
nicki Eust. ob. do Galicyi. GurkoWski M a ^  «V d0 N izan- 
kowlc. Storch Józef, F ra ik e l Antoni, S te ls j*  Karol, Hermon
Franc, ofloorowie do Tryestu. -«doa z

HOTEL ROSYJSKI. Józef Michalski radoa Tarnowa. 
Zygmunt Małachowski ob. ze Lwowa. Mieczy 
sk i ob. z W rooławla. Adam W itosławski ob. * 
eeli Lgtowski ob. aR seszow a. Jakub Jelteles z Op» 7;

W yjechali: Jóaof Hiehalski radca do W arszaw y- “ 76“ “"  
M a ła c h o w s k i,  Bolesław Lisiokl obyw. do Polski. Mto®*!® 
Rogaliński ob. do Sędziszowa. Adam W itoeław ski obyw. 
Paryża.

u m . k b o h i  i JV.?e r s e n
m a m i   ------------------------  I * . w. « ? « “ ?«* f " .  p° &  g^ani. «. W  ,o.tal O ko.
z najlepszym skutkiem przedsiębrane być mogą, mam zaszczy t! Podług relacji ,  Tygodnika Lekars^ °  chemików ob. Sądu krajowego Wiedeńskiego chem>'

“  Jw KRAKOWIE . „ . y j ją. M t r c l in .a y e r  l j j y *
4. 1,4, 4.IW* r*«* *»W-I — _  Haodla poapisanego teml dniami ci,gle nadchodź, rozmaite św ie ż e  osobmcif
ro b ie ... p l/a u le  I w ysuszania Inajtaniej zakapywa,ie to w a ry  g a ia n ter j^  j|L «pyZ w r
warelkieeo rodzaja, oraz zupełnego wykonania podobnyeh robót. I  1 1 1 Z  j  *  .

■^T* Upraszam jndnsk szanownych właścicieli dóbr, którzy I  n  j  g  J  W  8  Z  6  t r a n s p o r t  P  “  a  j  m  O d  11 i  6  J  S  Z  JT C h
'„Waniami saszozyeić sobie życzą, by mi tako-l p j g i  w » n «  u a u s j i  -"■ * *

w fw «.śntó]Pnd»le"id - « * * « ,  nim rozpoczglie roboty n»- 
ł r  me żabvm podłog tego w urządzenia tego czasu sa- 

stąpio noa, *eby® p { r ł I  wsielkie roboty tak rozdzielił, by
— ł t - o  -r“ » -

ne iontoły. , m gobio zwrócić uwagę panów Właścicieli 1

»1 -  W** *• -"■‘-I
dam oraz niezawodny sposćb

s z e  t r a n s p o r t a  n a J m o d n i e j

Parasolek i En-tont-Cas
jak równie męzkich i damskich

Kapeluszy słomkowych
 /- . i  namskie Amazone zwane: Aae

« 1 “  n a u c i l i a i i j f  j j . » m n v » j » . .

Osuszenia ^omiosikań wflgotnych L  naj„ows,ym gońcie (mi5dcy innymi D J --  Ajm,« « » - «  ^ t n y o h ».<vl“toIre) _ ktore p0 cenaoh s“ły ' t o r S r t ,
w Rynku głównym w domu własnym pod L. 8 / 98^

tak  dla zdrowia "  '7  “YV:
' \ fZ T l T ^ s i  P « * l .y c l «  po cena oh najtańszych 

kilka garniturów  ^  .narzędzi do drenowania
(podług najcięższych nO S ^W ch  wzorów), o ra .

Instrumentu do mwellowama itp.
Kraków w końcu maroa I860.

K %  D t t t t s .

technik do ulepszania łąk) i drenowania
prsy  ulicy Sławkowsklćj pod Nr. 259/4ła. ____

l i  V i o t o i r e )
sprzedają. 

(3 0 1 -3 )

S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.

wys. bar. 
w lin. p»r.

przez 
O’ Reaum

328’
29
20

’11
07
31

stan ciep.
podług

Reaumura.

4 -  8 ’0 
3 8 
0 8

woigotn.
powietrza
względna

68
84
90

kierunek 
1 następnie wiatru

zachodni średni 
» słaby

wsohodnl n

stan
n i e b a

pogodajzjehmurami
» t
a

Zjawiska
napowietrzne

po południa deszoz

zmizza eiepd*

W  Drukarni „CZASU "

Rządze* Drukarni, Antoni Rother.


